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OBWIESZCZENIA URZĘDOWE.
Postanowienie R ady A dm inistracyjnej o umorzeniu, rozkładzie na

ra ty  i  zawieszeniu w  poborze należności skarbowych.

( D o k o ń c z e n i e )

Art. 7. Komisja r ządowa Przychodów i Skarbu,bez  odnoszenia się 
do Najwyższśj Izby Obrachunkowej,  mocną jest umarzać wszelkie nie­
dobory w dochodach z przypuszczenia do budżetu pomieszczanych,  a pod 
jćj  bezpośrednim zarządem zostających; do wysokości  zaś rs. 2 ,700 mo­
cną  jest zarządzać ubytek w należności poborowćj  w przypadkach na ­
stępujących:  ̂ ,

a) gdy niewłaściwość poboru na zasadzie praw i postanowień rzą ­
du lub wyrokami prawomocnemi udowodnioną zostanie;

b) gdy źródło stałego dochodu zniknie,  lub zmuiejszoneiu zosta- 
, nie,  skutkiem zabrania gruntów na użytek publiczny, zaszoru przez wy­

lew rzeki, lub też skutkiem innych wypadków od woli konlrybuenta nie­
zawisłych, a to o tyle, o ile prawa obowiązujące na to zezwalają.

c) gdy należność skarbowa w drodze sądowej  lub administracyj­
nej  dochodzona,  dla braku funduszów lub udowodnionego ubóstwa de- 
benta  stanie się r iiewymagalną;

d) gdy udowodnior iem będzie na mocy p rawa i urządzeń krajo­
wych,  iż procenta od kapi tałów ska rbowych ,  uległy przedawnieniu;  o d ­
pisanie atoli zaległych p rocentów w tym tylko wypadku nastąpić może,  
jeśliby takowych na urzędnikach winnych zaniedbania egzekucji,  docho- 
dzićjpie można było, a to z powodu bądź udowodnionego  ubóstwa,  bądź 
śmierci ryphże urzędników;

e) gdy skutkiem wydzierżawienia dochodów lub też dóbr  r zą do ­
wych,  w drodze publicznój konkurencji ,  mniejszy dochod osiągnięty zo ­
stanie od tego, jaki na etatach był zamierzony.

Art. 8. Mocną jest także Komisja Rządowa Przychodów i Skarbu,  
bez odnoszenia się do Najwyższćj Izby Obrachunkowej,  umarzać wszel­
kie kary egzekucyjne,  wrazie udowodnienia,  że opóźnienie w opłacie p o ­
datków lub innych należności nastąpi ło nic z winy kontrybuenta,  lecz 
skutkiem klęski pożaru,  gradobicia,  wylewu wody,  nieurodzaju,  pomoru 
inwentarzy i t. p. Wrazie gdy klęska, acz niebyła taką,  iż pozbawiałaby 
kontrybuenta zupełnej  możności  opłacenia podatków i należności sk a r ­
bowych prawem przepisanych,ut rudni ła mu jednak znaczn:e tę możność,  
wolno  będzie tejże Komisji policzone nań kary egzekucyjne przyjmować

w dowodach l ikwidacyjnych lub w innych papierach rządowych,  w ar ­
tość pieniężną mających. Podobnież Komisja Rządowa Przychodów i 
Skarbu upoważnioną jest  umarzać w zupełności kary defraudacyjne,gdy 
ani sprawca czynu niebędzie mógł  być wykryty,  ani majątek jego w y n a ­
leziony.

Art. 9.  Na przypadek klęsk losowych, lub innych wypadków,  któ-  
reby postawiły kontrybuentów mianowicie leż włościan w chwilowćj nie­
możności  opłacenia w terminie należności skarbowćj ,  upoważniona jest  
Komisja Rządowa Przychodów i Skarbu,  w miarę położenia skarbu,  za­
wiesić egzekucją takowej należności niedłużćj jak do roku jednego,  lub 
za dostatecznem zabezpieczeniem, dozwolić rozkładu na raty do lat 10; 
w każdym razie za opłatą procentu 5°/0 za czas poczekania,  wyjąwszy 
należności od włościan,  od których ten procent  wymagany nie będzie, 
równie jak i w takim przypadku,  gdy za klęskę alcwiacyja w podatkach 
przyznaną będzie.

Art.  10. Należności poborowe  zostające pod zarządem Komisji  
Rządówćj  Spraw Wewuętrznyeh  i Duchownych,  a na budżecie ogólnym 
Kró les twa  zamieszczone,  ulegać będą p rawidłom niniejszego postano­
wienia, z (ćra wszakże zastrzeżeniem, iż umorzenie takićj należności,  jćj 

rozkład na raty, lub zawieszenie w egzekucji, nastąpić nie może jak tylko 
za zgodzeniem się i pośrednictwem Komisj i  Rządowćj  P rzychodów i 
Skarbu.

Art. 11. Należności wyżej w ar t .  5 i 7 wymienione,  a odzyskać się 
niemogące,  na raz jeden do wysokości rs. 27,000 ,  mogą  być umarzane 
tylko przez Radę Ad m nisiracyjną,  na przedstawienie właściwych K o m i­
sji Rządowych po zasiągnienia zdania Najwyższej Izby Obrachunkowej .  
Należności zaś, któreby przenosiły powyższą sumę, mają być przedsta­
wiane do Najwyższego zatwierdzenia.

Art .  12. Również po zasiągnieniu zdania właściwych Komisji Rzą­
dowych,  Rada Administracyjna zachowuje sobie prawo dozwolenia r o ­
zkładu na raty należności poborowych do lat 20,  a zawieszeń e egzeku­
cji tychże do lat 10, z obowiązkiem opłaty procentu lub zupołnem od  
niego zwolnieniem, podług swojego uznania.

Art. 13. Przepisy wymienionego we wstępie postanowienia z d. 10 
(22) maja 1 8 3 8  r. niniejszem postanowieniem zastąpionego ustają w swćj 

moęy.  •. . ę
Art. 14. Wykonanie niniejszego postanowienia,  które przez pisma 

publiczne ma być ogłoszone i w dzienniku praw umieszczone być ma,



Komisjom Rządowym i Najwyższej Izb 'e Obrachunkowej, w czem do 
której należy, poleca.

Działo się w W arszawie, na posiedzeniu Rady Adminis t acyjnej 
d. 19 (3 1 )  maja 1853 r.

N a m i e s t n i k ,  J e n e r a ł - F e l d m a r s z a ł e k ,
(podpisano) K s i ą ż ę  W arszaw ski.

Dyrektor G łówny, Prezydujący w Kommissji R ządow ćjPrzych . i Skarbu, 
Tajny Radca, Senator,  (podpisano) M orawski. 

Sekretarz Stanu, Rzeczywisty Radca S tanu (podp.)  T. Le B r u n .

Ł a tw e  i tanie sposoby w y ży w ie n ia  się, 
w r a z ie  w ysokich  cen pokarm ów .

Zebrał i  spisał J. N. K urow ski.

4 . O używaniu mięsa końskiego które lubo to wielu krajach stano­
w i obecnie pokarm zdrow y, sm aczny, posilny , u nas bądź to 

z pnzesądu lub nietmadomości, daremnie je s t  marnowane.

( D a l s z y  c i ąg ) .

W  piśmie w prowincjach Nadreńs»ich. wyehodzącem, czytamy co 

następuje:
„ W  Niemczech, mianowicie w okolicach Nadreńskich, coraz bar- 

dzićj upowszechnia się nie już tylko pomiędzy niższą lecz i wyższą klasą 
używanie na pokarm  mięsa końskiego. Niedawno w Wirtembergskiem, 
koń  wojskowy, zupełnie zdrowy, przypadkiem złamał nogę i natychmiast 
został zabity i ze skóry obrany. Przytomny temu chirurg  rejmentowy p. 
Knoll, uznał, że mięso jest  znpełnie zdrow e i bez obaw y może być na 
pokarm  użyte. Ogłoszono więc w okolicy, że bezpłatnie można otrzy­
mać mięsa końskiego. W kró tce  tak wiele zgłosiło się miłośników ko ­
niny, że w przeciągu kilku godzin wszystko mięso rozebrano . Wiele 
osób zamożnych, używających tegoż mięsa, zapewniało: że było sm acz­
niejsze, aniżeli bywa czasam i wołowina z ja tek otrzym ana.

Rząd W- Księztwa Hesskiego, podał do wiadomości publicznćj na ­
stępujące wypadki doświadczeń czynionych i  największą nkuratnością 
co do wypiekania chleba z mąki zbożowćj, z dodaniem różnych roślin 
korzonkow ych.

Używano do tych doświadczeń mąki pszennćj, żytnej i jeczmien- 
nćj. Rośliny korzonkow e, a mianowicie: bu rak ',  rzepa, brukiew, były 
albo g«towane i rozcierane, łub też surowe, w stępie na masę utłuczone 
i p rasowane, celem oddalenia będącćj w nich wody, lub też n cpra- 
sowaae.

Doświadczenie pierwsze.

Mąk* w połowie Żytna, w połow ie jęo im ienna. Rośliny korzonko­
we wymyte, tłuczone i prasow ane, od razu wraz z mąką na ciasto zaro­

bione.
1) 6 funtów buraków i 6  funtów mąki było ehlcba funtów 11 '/*.
2) 3 y ,  —  rzepy i 3 —  —  —  chleba —  6.
3) 6 — brukwi i 5 —  —  —  Chleba —  * 10.

Chleb był dobrze wysuszony, wypieezony, smaczny i idrow y.

D ośw iadczenie drugie.

Mąka w połowie pszenna, w połowie Żytna. D odane  rośliny po ­
dobnież jak poprzednio utarte, lecz nie prasowane.

1) 5 tuntów brukw i 5 funtów mąki było chleba funtów 8 i[i.
2) 5 — rzepy 5  -— —  —  chleba — 8.
3)  5 —  buraków 5 —  — —  chleba —  9.
Chleb był całkiem podobny do poprzedniego, tylko w smaku i za ­

pachu bardzićj się zbliżał do smaku i zapachu buraków.
Doświadczenie trzecie

Mąka jak w pierwszym doświadczeniu. Rośliny korzonkowe ostru- 
gane, gotow ane , u ta rte  i prasowane. Ciasto zarobione w odą gorącą.i

1) 2 ' / ,  funtów rzepy 3 funtów mąki było chleba funtów 6.
2) 2 —  brukwi 3 —  —  —  chleba —  (k
3) I ' / ,  —  b u ra k ó w 3 —  —  — chleba — 5.
Chleb o wiele lepszy od poprzednich, a nawet wyborny, dla tego

stosunek ten roślin korzonkowych do mąki, szczególniśj polecamy.
Manipulacja przy robieniu tego gatunku chleba, była następująca:
a) Masa z korzonków, przed użyciem miała temperaturę świeżo 

dojonego mleka.
ó j jT e m p e ra tu ra  w piekarni ważyła się między 12 a 14 stóp. Rea
c) Ciasto zarabiano o 9śj godzinie wieezorera, o tejże godzinie ną 

drugi dzień rano przerabiano ciasto; po dwóch godzinach rozrabiano 
z niego bochenki, które po upływie V js  godz. w piec w sadzono i przez 
tyleż czasu pieczono.

d) Do 25  cztero-funtowych bochenków, użyto 2 funt. kwasu ch le­
bowego i I */, funta soli.

e) Ciasto należycie było przerabiane.
' f )  Ciasto było tak gęste czyli zbite jak przy zwyczajnera wypieka* 

niu chleba.
{Dalszy ciąg nastąpi).

O LASACH 

B I A Ł Ć J  R U S I .

(Dalszy ciąg).

Miejscowość gubernji rozmaita: w powiecie Siennińskim nizka, 
w Orszańskim od w schodu górzysta, od zacl odu zaś równa; w Kopy- 
skim i Mohilewskim ze strony w s c h o d n i ć j  położenie nizkie, * zachodniej 
zaś górzyste i płasko-wzniesione; w Bycbowskim, Czerykowskim, Klimo- 
wickim i Bielickim od wschodu góry, od południa zaś i zachodu rów ni­
ny i nizin*; w Rohacz*wskim takie niziny; nakoniec w Mścisławskim r 
Czausowskim od wschodu góry, a  od zachodu niziny. Ponieważ w scho­
dnia część gubernji jest górzysta, przeto i przerzynający ją swóra kory­
tem Dniepr z prawej strony ma położenie górzyste, z lewśj zaś płasz- 

eaązny > niziny.
G runt panujący w gubernji Moh lewskićj jfest gliniasty; wszystk ii  

inne rodzaje z małym wyjątkiem, mają w sobie raniój więcćj glinj* Gle­
ba tutejsza rolnictwu nie sprzyja, same tyłko kartofle dobrze się udają ,  
bo dwuuasty owoc rodzą. Są oprócz tego na małych przestrzeniach i n ­
nego rodzaju grunta, jako to: glina z piaskiem tylko lub z czarnoziememi 
zmieszana, sam ił lub też muł z piaskiem i gliną, trzęsawiska, torf, czy-



ity piasek i sam czarnoziem. Przy dobrej upraw ie  roli, .udaje się niekie­
dy nie tylko żyto i groch, ale nawet pszenica. Okolice na. Orszy obfitują 
W pokłady kamienia wapiennego, którym mieszkańcy tameczni od da­
wnych czasów handel p row adzą z Moskwą, Kijowem i innemi miejsca­
mi. W  .powiecie Bielickim jest ruda żelazna darniowa.

L udność gubernji Mohilewskićj wynosi 9 3 1 ,3 0 0  głów. Składa się 
z B iałorusinów , Polaków, Wielko-Rossjan, żydów i małej liczby Niemców.V

Lasy rosnące blisko miast i rzek spławnych, albo też go rze ln i  fa­
bryk, większemu z i s z c z e n iu  uległy niż te, k tórych odbyt jes t  trudnym.

Na gruntach piasczystych rośnie sosna i brzoza, na lepszych dąb, 
klon, jesion, grab, w iąz , limak, świerk, lipa pospoli ta i małoliścia. ja rzę­
bina, dzika jabłoń, dzika wiśnia i kasztan; na nizinach widzieć się dają 
osika, olsza, sokora ,  topola srebrzysta, piramidalna i inne, oraz czerem ­
cha i wierzboły. Z krzewów  rosną: jałowiec, leszczyna, ka'ina, kruszy­
na, malina, głóg, szakłak, porzeczka i inne.

Ponieważ większa część lasów jest zniszczona i uprawy tylko w la- 
sach rządow ych , oraz prywatnych Homehkich są wykonywane, zatem 
zc a łć j  masy drzewa, połowa składa się z młodzieży, chróstu i krzaków, 
z drugićj zaś połowy 2 /3  części przydatne być mogą na żerdzi i mały 
budulec; reszta zaś to  jest 1/3 część tej drugićj połowy czyli 1/6 całej 
masy jest budulcem średnim i wielkim W  lasach zaś rządowych budu ­
lec stanowi 1/4 część całćj masy. W  ogólności stan lasów rządowych
zostaje w odwrotnym stosunku postępu z lasami prywatnerai,  gdy bo­
wiem pierwsze s topniowo urządzają się i coraz piękniejszy obraz przy­
bierają, jeduocześnie  lasy prywatne, resztki zapasów rąbnego  drzewa 
stopniowo są pozbawiane..  JrYyłączyć wszakże o£  tego należy la^y p ry ­
watne Horae'skie, które n ie"ustępują w porządku  i wzroście rządowym.

W prawdzie  nie tylko istniejący w Cesarstwie od końca 1839 roku. 
K orpus leśniczych już to teoryeznie przez wydawanie dzieł naukowych 
leśnych, jnż praktycznie za pośrednictwem oficerów leśnych, elewów In- 
t ly lu  leinegou> Petersburgu, wskazuje mieszkańcom państwa wzory syste­
matycznego gospodarow ania  lasów, ale nawet założony w gubernji Mo- 
hilewskićj,  w powiecie Orszańskim w miasteczku H ory-H orkaeh  (g) /n- 
»tylut agronomiczny z oddzielną przy nim Szkolą  agronomiczną  p rzyspo­
sabiając praktycznych agronom ów  i wskazując wzór doskonałego rol­
nictwa na lichym gruncie, nie mało się przykłada do podniesienia upa­
dłego w tym kraju gospodarstwa tak rolnego jak i leśnego.

H andel leśny, pomimo małej zamożności lasów tćj gubernji, dotąd 
jednak stanowi jedno  z ważniejszych źrzódeł dochodów  tego kraju. Choć­
by oszczędność i hodow anie lasów nie jednemu z właścicieli na myśl 
przyszły, jednak gdy potomek izraelski wskaże mu urojone korzyści i zy­
ski, których rzeczywiście poł >wę dla siebie, a d rugą  dla właściciela l a ­
sów w yrachow ał,  wówczas na blask m arnego złota, wszelka myśl oszczę­
dności zniknie. Rzeczywiście żydzi tak w Litwie jak i na Białej Rusi n a j ­
więcej przyczynili się do ułatwienia odbytu drzewa, a tćra samem do zn i­
szczenia pięknych lasów Jeśli przytem przedstawim sobie, że w guber*

(g) H ory-H orki miasteczko z zamkiem drewnianym nad rzeką By­
strą  i Konczynką położone, pierwotnie było gniazdem wygasłej rodziny 
książąt Horskich, następrre przeszło na własność Sapiehów, którzy do ­
bra  te pod względem ekonomicznym wzorowie urządzili. W  X VIII wie­
ku stado się dziedzictwem Sołłohubów, którzy się hrabiami na Hory-H or-  
kach pisali. Obecnje to miasteczko do rządu należy.* . \ \

nji Mohilewskićj jest gorzelń 52 5 ,  cukrowni 5, hut szklnnnych 5, g a r ­
barni 2 , hu t  czyli pieców do topienia miedzi 3, pota iarnia i ,  cegielnia 
1, papiernia 1, fabryka płó tna 1 (h), które corocznie potrzebują drzewa 
opałowego sążni sześciennych miary rossyjskiej 79 ,780 ,  przekonamy się 
jak znaczna masa drzewa z lasów tutejszych rychło  ubywa,którój jednak 
przy gospodarstwie bezrządnem i bez zasiewów tak sztucznych jak i na­
turalnych niczem zastąpić nie można.

( Dokończenie nastąpi}.

O u p ra w ie  bu raków  i cu k ro w a rslw ie .
( D o k o ń c z e n i e ) .

U ludzi małego funduszu podupadłych na interesach lub na kredy, 
cie, pierwszą i jedyną myślą było poprawienie sytuacji przez pom noże­
nie dochodu z majątku; byli między innemi i tacy, u których gdy rzecz 
iść nieraogła, przedsiębierstwo to w kuglarstwo zamienili, s ta ło  się ono 
chwilowera narzędziem dla wsparcia ich obrotów; pola niegdyś zasiewa-’ 
ne jęczmieniem, pszenicą lub grochem, na które sąsiad o miedzę siedzą­
cy codziennie niemal patrząc jego  dochody wiernie i z pewnością obli­
czyć umiał dzisiaj burakiem, nieznaną dotąd rośliną obsadzone, ciągłemi 
d a  tego prze hwałkami o wzrastającem bogactwie przedsięb:ercy p o d ­
noszone, podziwienie i przesadzone wyobrażenie o korzystnych o b ro ­
tach i o gwałtów nera parioszenu  się sąsiada utrwaliło. Dobroduszny  
szlachcic, gdy ujrzał w ręku własnym bryłę zsiadłą, białą, s łodką,  co ją  
eukrem zowią, k tó rą  mu z zamorskich krajów dotąd handlarza podw o­
ził', wyrobioną około siebie z buraka co mu jego rodzinna ziemia wyda­
ła, niezwyezajuością widoku zdumiony, a zapamiętała przywiązany do 
własnego kraju, nowy jego tryumf roskoszną radością opłacił , nią um ie­
jąc obliczyć jego rzeczywistej numeralnćj wartości, jedno otaksowawszy 
go  serdeczną rodow ą pociechą, ze czcią i z rozrzewnieniem patrząc na 
sąsiada, któren ją  wyrobił,  jego odtąd poprawę in teresów i sławę głosił 
nieraz z własnego worka uczciwie, z krwaw ym  potćm i mozolnie z a p n ^  
cowanego mu pożyczył na tę awikeję grosza, któregoby przed tokiem 
temuż aiedał na żadną w świecie namowę jako podupadłemu w in te ­

resach.
Stan sądu  publicznego w ogólności tak o rzeczach,jako i o ludziach 

jest całkiem niedojrzałym i niewytrawionym jeszcze w naszćj krajowej 
społeczności, idea jakakolwiek choćby najfałszywsza, kiedy sżczęśłł»i« 
trafi do myśli i upodobania ogółu bez jej krytycznego rozbioru, bez ści­
słego o nićj sądu, bez przyzwoitego wyrozum owania tylko na słowo 
pierwszego lepszego pow tarzana ,  w pochwałach do najrozleglejszych 
przesadzonych naw et dochodzi rozmiarów, jak równie niewiedzieć dla 
czego, gdy innego nie łaską okryją, za jedno nie, bezprzekonania , bez 
winy zbezeczcić go ,  skrzywdzić i z błotem zmieszać ludzie są gotowi.

Czas więc i d r o g t  opłacone doświadczenie p rzekonały  publiesność 
iż cukrowarstwo w kraju naszym nic należy jeszcze do liezby tych g łó '  
wnych dźwigni gospodarstwa i bogactwa krajowego.

W  południowych prowincjach n w .e g o  kraju cukrow ars tw o  vtła-

(h) Wykaz ten wzięty z wiadomości statystycznych urzędowych 
za rok 1848.
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snym ciężarem padló, na Litwie ono bez klęsk ustało, wyłączni obyw a­
tele którym bądź m ejscow ość  szczególniejsza, bądź urządzenia się z tśm 
przedsiębierstwem jakieś trafne, czy szczęśliwe pozwoliły, pozostali przy 
cukrewars tw ie ,  autorowie przestali już pisać i zachęcać, a tak cała idea 
gorąco zrazu pojęta, dzisiaj ostygła i zawisła. Może kiedyś wprzyszłości 
badania uczonych lub mozolna praca ludzi praktycznych w padną na n o ­
w e jakieś prawidła albo kombinacje przemysłu gospodarskiego dotąd 
przed nami zakryte, które nową tej gałęzi wskażą drogę; w okresie cią* 
głych wynalazków jakim jest dzisiejszy, gdzie ruch  umysłowy tak po tę­
żne czyni postępy, gdz e przemysł i nauka do zadziwiających dochodzą 
rezultatów, niegodzi »ię o niczem wątpić; czekajmy więc i czuwajmy 
z wytrwałością i nadzieją.

Cześć najwyższą składamy nauce, cześć rów ną i światłym jćj opo- 
wiadaczom, lecz własne doświadczenie nam tę pewność niechybną po ­
dało, że dotąd obywatel Litewski pod 54° a 55° stopniem długości p ó ł­
nocnej osiadły, powinien żyto, ję jzm icń ,  kartofle na własnych niwach 
uprawiać, a cukier na domowe potrzeby od sąsiadów kupować. T.

P łacono za łaszt wagi holi. 
Pszen. z wody 127 — 129

* 129/ j o — 131
* 131 — 133
- 133 — 134

* ze spichrza 126 — 131 
Ż y t a  121 — 125

Guld. P rus .  
4 8 5  — 505

5 0 0  — 520  
— 5 3 0  
—  545  
— 520

495
530
465
36 0

korzec W arszawski.  
R sr.  kop. Rsr. kop 
5 47 < / , -  5
5  49  —  5 
5 6 2 y , -  5
5 9 7 7 , —  6
5 3 0  —  5
4 6 — 4

70
89
97ya
15
89

1 7 7

II A N D E L

Bobu
firoehu
526

Sieni , hi ian.  
Kzep.

Mąki
rentn.

25,778.
3,873.

Gdańsk  d. 7 lipea 1853 r. Targi Londyńskie w upłynionym ty ­
godniu okazywały niezwykłe ożywienie, lak z powodu zmiennej pogody, 
jakoteż dla obecności kupców  zagranicznych, g łów cie  frencuzkicli, k tó ­
rzy w jednym dniu 1 0 ,000  łaszfów pszenicy i 2 0 ,0 0 0  beczek mąki na 
spichrzach i pod żaglem zakupili. Naturalnem tćj operacji następstwem 
było podniesienie się ładunków  płynących z morza Czarnego i Śródzie­
m nego od 3 do 4 szylingów na kwcrterze. Pszenica krajowa 2 pełne 
szylingi otrzymała wyżćj, a i na zagranicznej podobną poprawę notow a­
no; wszakze w ątpliwości nie ulega, że na tak wysokieceny interesa z wiel­
k ą  oględnością i o ile konieczność wymagała robiły się.

W  ciągu tygodnia przybyło do Londynu :
P s z e n ic y ,  J ę c ż m .  0 » s a ,

z*kraju . . 4,667 122 5,315
z zagranicy 12,984 9,950 7,672 2,519 * 9,130

Targ i Szkockie, Irlandzkie i prowincjonalne, równem cieszyły 
się ożywieniem.

W e Francji ceny zostały na najwyższćj w ostatnich fluktuacjach 
stopie, ale że się czas nieco rozjaśnił, więc z uspokojeniem umysłów p o ­
p łoch  się zmniejszył, lubo słabe widoki zbioru i rozległe potrzeby kon-  
sumcji nie podlegają żadnej wątpliwości.

Za popędem Angielskich i F ra n c u z a c h  wszystkiejEuropejskie ta r­
gi posunęły się.

Na naszćj giełdzie nic było tak wielkiego ruchu jak się spodziewa­
no. Trzymający zboże opierając się na largach przybierających w zacho­
dniej Europie podnosili tu sw oje iądan ia jm oże  za nadto i to zrobiło, że 
kupujący nie śmieli zawierać Iranzakeji, a i w kupnaeh zaledwo nad 
ostalnio-tygodniowe ceny ch-ieli postępować, zwłaszcza, ż e b r a k  o k r ę ­
tów paraliżuje eksport.

W  ciągu tygodnia sprzedano z wody pszenicy łasztów 1 , 0 5 1  zć  
spichrza 146, żyta łaszt 37 7*. j

- 3 7 0
Czas mamy pogodny, lecz wietrzny.
Na 18 berlinkach, 8 galarach, 123 tratwach p rzeby łoT oruń  psze­

nicy 1 ,234 łaszt., żyta 40,  siemienia 11 łaszt., belek sosnowych 36 ,660 ,  
dębowych 545 , klepek łaszt. 79, dylów 324 ,  opałowego drzewa 422 
sążnie.

W ysokość  w ody  w T o ru u iu  stóp 4 cali 10.

Kursa Zamian: Londyn 2Ul7<> Hamburg 4 5 7 j ,  Amsterdam 102 , 
W arszaw a 99.  M akowski Kendzior i  comp.

KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.-

Dnia 3 0  C zer w ca  ( 1 2  Lipca) 1853 roku Ż Ą D A J Ą D A J Ą

Rs. kop . R 9. j kop

1. W E X 1. E.
Am sterdam  2 5 0  z ł .  lt .  . . . . .  2 M.  . . . . . — — __ —
B erl in  100  t a l a r ó w ................................. 2 M. , .  . . 91 50 91 271/1

—G dań sk  10 0  t a l a r ó w ................................. 2 M....................................... 91  i 35 —
H am b urg  3 0 0  b. m. k .............................. 2 M....................................... 139 2 0 — —
L o n d y n  1 funt s teri.  . . r  .  . 3  M. . . . . 6 15 6 12Y t

'ą j i łosk wa 10 0  rub. sr.................................. I M ................................. — - — —
P etersb urg  1 00  rub sr ............................... I M ....................................... — — —•
P aryż  3 0 0  f r a n k ó w .................................2 M....................................... 74 25 — —
W ie d e ń  1 5 0  z ł r .............................................2 M....................................... 8 4 50 — —
W r o c ł a w  100 t a l a r ó w ...........................2 M. . . .  ,  . — — — —

2. M 0  N E T Y.
P ó ł - l m p e r j a ł y  ............................................................................................. — — 5 16
H o l e n d e r s k ie  du katy  n o w e ................................................................... — — 2 97

3. P A P I E R Y ,
O b l is i  S k a r b o w e  4 -p r o c .  za 100  rs. o p r ó c z  k u p o n u  . . 88 8 7 77,
Listy z a s t a w n e  b i a ł e ,  daw .  o p r .  kup.  (* )  za 1 0 0  z ł .  . — — _ - -

n o w e ............................................................................... 14 67 14 64
O bl igacje  U d z ia ło w e  na 3 0 0  z ł ............................................................. — — — —

Serje w y  l o s o w a n e ................................. — — — —
O bligacje  c z ą s t k o w e  na 5 0 0  z ł .  o p r o c z  k u ponu  . . . — — — —
C erty f ika ty  B anku  lit. A na 3 0 0  z ł ......................................... — — — —
D o w o d y  Kom. C eu tr .  L ikw id .  za  10 0  z ł ................................... — — — —

a t >ść K u p o n n  od L i s t ó w  z a s t a w n y c h  k o p .  3*/j.

____________ KURS GIEŁDY BERLIŃSKIEJ.
Unia 6 Lipca 1853  r.

' ________P A P I E R Y . ________________
R o s s y j s k o - A  g ie t s k a  P o ż y c z k a  4 y * - p r o c ...........................................
P o l s k i e  O b l ig a c je  S k a r b u  4 - p r o c .  • .....................................................
C e r t y f ik a t y  B. P .  na O b l i g .  c z a s t .  li t .  A .  3 0 0  z ł ,  5 - p r o c .  .

l i t .  B. Ż00
P olskie  Lis ty Z a s t a w n e ...................................................................  •

,, „  „  n o w e  . ......................................
„  O b l ig ac je  Udzia łow -e  500  z l o t o w e

3 J O - z ł o t o w e ...................................................................

płacą

101*
9 0  Vi 
99

96
92 Yt

8 9 « / ,  
8 

22«/,

Dr u k a rn i .  J Unge i .  —  W o l n o  d r u k o w a ć , , —  tV Wat >s  atr ia (tfiif-^9 c z e r w c a  (11 lip co)  1853 r. —  Cenzor .  F.  Sobieszczauski. -


